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Kalendarzyk zajeć w pasiece i ogrodzie 


O ile w zeszłym miesiącu gniaz- 
da w pniach pszczelich zostały u- 
porządkowane, zapasy wiodu obli- 
czone, to obecnie pozostaje tylko 
usunięcie zbytecznych. a na zimę 
zbędnych plastrów oraz uzupełn:e- 


nie zapasów, o czem była wzmian- 
ka w zeszłym numerze P. P. U- 
skuteczniamy to zaraz po usunięciu 
plastrów zbędnych; dajemy najczę- 
Ściej syrop z cukru. W tym roku 
przy wyiątkowo niskich cenach na 
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miód w wielu razach taniei wypad- 
n.e karmienie miodem. można to je- 
dnak stosować tylko, gdy mamy 
z własnej czy też z takiej pasieki, o 
której wiemy, że w niej niema nape- 
wno żadnej z zaraźliwych chorób 


pszczelich. Karmienie miodem płyn- 


nym. nie plastrami, musi być ukoń- 
czone do połowy b. m.. karmienie 
cukrem może się przeciągnąć do 20 
września: Przy późniejszem pod- 
dawaniu syropu konieczny iest do- 
datek kwasu salicylowego: 1 gr. na 
116 litra płynu zabezpieczy to do- 
dany pokarm od kiśnienia w ulu, co 
mogłoby wywołać u pszczół zape- 
rzenie (biegunkę). Pszczoły oczy- 
szczałyby się w ulu, często jedne na 
drugie, co może być powodem u- 
padku całej rodziny pszczelei. Kar- 
mienie uzupełniające musi być do- 
konane w paru dużych dawkach, ti. 
dajemy tyle, ile pszczoły mogą prze 
nieść przez noc do gniazda. Pokarm 
poddajemy wieczorem. rano pod- 
karmiaczkę usuwamy, aby nie wy- 
wołać tem rabunku, dlatego też wy 
loty powinny być zmniejszone, da- 
szk. starannie domknięte. unikamy 
przytem rozlewania dodawanei cie- 
czy przy ulu, zostawiania pustych 
naczyń po syropie lub svcie miodo- 
wei. 

Słabe pnie powinny być połączo- 
ne, bezmatk. poprawione lub dołą- 
czone do innych. Teraz w pasiece 
niema robót innych poza zapobiega- 
niem napadom jednych pni na dru- 
gie. 

Wyijęte plastry zapasowe z gniazd 
i nadstawek, zabezpieczyć należy 
od zniszczenia przez motvlicę i my- 
szy. Przeciwko pierwszym stosu- 
jemy dym z siarki, przynajmniej 
dwa razy przed nastaniem chłodów 
jesiennych. W pomieszczeniu, gdzie 
przechowujemy plastry zapasowe, 
o ile myszy miałyby dostęp. wytru- 
wamy je lub wyłapujiemy przy po- 
mocy kota lub jakichś łapek. Nie- 


potrzebne kawałki woszczyny prze- 
tapiamy na wosk. 

W ogrodzie warzywnym zbiera- 
my pomidory wszystkie przed 20 
b. m., gdyż po tym terminie mogą 
już przyjść przymrozki, zrywamy 
drobne niedorosłe ogórki. korniszo- 
ny, wyrywamy z ziemi dojrzewają- 
cą cebulę, po wyschnięciu na grun- 
cie, przenosimy na strych. czy w 
inne pomieszczenie, gdzie ją mamy 
trzymać przez zimę, przy końcu 
miesiąca można wykopać z gruntu 
buraki ćwikłowe. marchew czer- 
woną, salery; pietruszkę. pory. Bru- 
kiew, kapustę sprzątniemy w przy- 
szłym miesiącu. Uprzątamy też fa- 
solę, u nierówno doirzewaijącej ob- 
rywamy najpierw dojrzałe strąki. 
później całe krzaki; dosuszamy ie 
na gruncie, oparte o rusztowanie z 
tyczek poziomo nad ziemią umiesz- 
czonych: zupełnie suche wiąże się 
w pęczki i przechowuje pod dachem 
do czasu omłócenia. 


Pod koniec miesiąca można już 
sadzić drzewa w sadzie. nie czeka- 
jąc z tem na opadnięcie liści z drze- 
wek w szkółce, obrywa się ie przed 
wykopaniem. Sadząc, uważać na- 
leży, aby szyjka korzeniowa wypa- 
dła równo z poziomem gruntu. Wie- 
cej szkodzi drzewkom za głębokie, 
niż za płytkie posadzenie. konieczne 
też jest dobre udeptanie ziemi wo- 
koło posadzonego drzewka i obsy- 
panie kopczykiem ziemi. na wiosnę 
zrobimy z niego miskę przy drzew- 
ku do podlewania i zbierania się 
wody podczas deszczu. O ileby zie- 
mia była sucha, to iednorazowe ob- 
fite podlanie przy wiczesno - jesien- 


nem sadzeniu jest pożądane. Zbie- 


ramy nasiona z różnych roślin kwia- 
towych i warzywnych do oddziel- 
nych naczyń. Na kartce piszemy 
nazwy nasion dla unikniecia omy- 
łek. Naczynia z nasionami przecho- 
wujemy w miejscu przewewnem i 
zabezpieczonem od deszczu. 


